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Monarchya Austryacka.
S p ra w y  krajowe.

Dyre kcy a  policyi  wydala  n a s tę p u ją c y  r egulamin laxy  f iakrów 
w król .  s tołecznem mieście L w o w ie  pr awomocny  z dniem 25.  k w ie ­
tnia  1858.

§. 1. Od woli j adącego gościa za leży płacić  albo od kur su
albo na godziny.

§. 2.  Za  kurs  jeden uważa się odległość miejsca,  gdz ie  gość
do p o w o z u  wsiada,  do miejsca,  gdzie z powozu wysiada.

F iak ie r  jest obowiązany,  jeżeli  gość tego zada,  po sk oń c zo ­
nym kurs ie  na niego czekać,  i wieźć go na inne miejsce,  ale wtedy
zaplata ma nastąpić na godziny.

§. 3.  J azdy  są albo dzienne albo nocne.  Za nocne j azdy  uw a­
żają  się od 1. l i s topada do ostatniego marca,  te  k tóre się odbywają 
od ósmej godziny wieczór  do szóstej  zrana ,  a w innych miesiącach 
od dziesiątej  godziny wieczór ,  do piątej zrana.

§. 4. Za kurs  za dnia we w n ą t rz  linii miasta ,  należy bez względu 
na odległość,  płacić taxe po 15 kr.  Za  kurs  w nocy w ew ną t rz  linii 
miasta bez wzg lędu na odległość po 30  kr .  m. k.

5.  Wyj ę te  są z tego nas tępujące j a z d y :  a )  do Ła z ie n e k  
Blanka ( K is i e ik i ) ;  b j  na P iasko wą  g ó r ę ;  c )  do Węgl ińskiego ogrodu; 
d )  do Lask u  św.  Zofi i ;  e j  do Żelaznej,  w o d y ;  f )  do Ogrodu nie­
gdyś Kor tuma  ; g )  na pocz tę  i z pocz ty  z  p o d r ó ż n y m i  i bagażami.

Jazdy  te r achu ją  się za podwójne i należy za nie płacić taxę 
30  k r .  m. k.

Za kurs  z mias ta  do rogatki  Ł y c z a k o w s k i e j ,  Gródeck iej  i 
posuniętej  obecnie rogatki  St ry j sk ie j ,  należy płacić po 30 kr.  tu. k. 
do innych zaś ro ga tek  po 24  kr .  m. k.

Za  j azdy  na bale publiczne równie  j a k  i za odwiezienie z p o ­
wro tem należy się taxa 40  kr .  m. k.

§.  6.  P r z y  j a z d a c h ,  w k tó rych zapła ta  idzie na godziny,  na­
leży p ł a c i ć  t a x e  4 0  kr .  m .  k .  za p ie rwszą  godzinę l icząc od tej 
c h w i l i ,  w  której  f iakier  z swego  miejsca ruszy ł .  Godzina nie cała 
l iczy się na korzyś ć  fiakra.

§. 7. Z  porząd ku  ma gość należytość  płacić  z góry  i nie ma 
p r aw a  żądać  zw ro tu ,  jeżel iby p rze z  cały najęty  czas  nie uży ł  f iakra.

P rz y  j azdach  nad godzinę wolno w nas tępującej  godzinie  go­
dzić i p łacić f iakra za  ćwie rć ,  pół  albo t r zy  ćwie rci  godziny,  l icząc 
każdą  ćwie rć  godziny  po 10 kr.  m. k.

Kwadrans  nie cały l iczy się na korzyść  fiakra.
§.  8. Taxa  t a  j e s t  obowiązująca tylko w ew n ą t rz  linii miasta ,  

ale j e s t  s t auowcza  bez wzg łędn na powód j azdy ,  porę roku ,  powie­
t r ze ,  świę to  albo dzień powszedni ,  powóz albo sanie.

Ja z d y  poza linie miasta  zos tawia ją  się polubownej  ugodzie.
§. 9. F ia k r y  są obowiązan i stanąć na z a w o ł a n i e ; nie wolno

im żądać ani wyższej  ceny za j azdę  ani poczesnego.
§. 10.  Gość wy k ra cz a ,  jeźl i  narzuca niniejszą zapłatę,  niż p r z e ­

pisuje t ary fa ,  i bodzie do odpowiedzia lności  pociągnięty.
§.  11. P ow oz y  powinny być czys to u t rzym ywan e ,  ale też i 

goście nie powinni  za br ud zać  ani sz kody  wyrząd za ć  w powozie ,  
inaczej  wezwani  będą do odpowiedzia lności  i wynagrodzenia.

§• 12. F i ak i e r  zamówiony na pewną  godzinę do pomieszkania ,  
ma się s t awić  w umówionej  godzinie n ieodzownie ;  w p rzeciwnym 
raz ie  winien zw ró c i ć  gościowi wyda tek  za użycie innego powozu,
a p rócz  tego będzie skazany  na zapłacenie  pieniężnej  ka ry  o 1 do 
5 r.  m. k.

§.  13.  P rz es tę ps tw a  taxy jezdnej  ze s t ro ny  fiakrów podlegają 
ka rz e  pieniężnej  albo ka rz e  a resz tem,  a w  r az ie  pow tór ny m nas tę ­
puje ut r at a  l icencyi  f iakierskiej .

§.  14. Ten  regulamin taxy jezdne j  ma mieć każdy f iakier  na 
s tosownem i w oczy wpada jącem miejscu p r zyb i ty  w ew o ą t rz  po­
w ozu  albo sanek.

§.  15. Skar g i  i zażalenia gościa na f iakra,  równie  j a k  f iakra 
na gościa,  wnoszone być mają do tute jszej  c. k.  dy rekcyi  policyi .
(Mianowanie. — Deputacya bośnlarlska. — Wystawa dziel sztuki, — W zrost miast 

włoskich. — Zgromadzenie pedagogów. — Pielgrzymka do R-zymu.)

W  J e d e n  9 16. kwietnia.  Minister  sp raw w ew nę t rzn ych  mia-  
nował  komi tatowego komisarza  drugiej  klasy,  Leona R odakow skiego , 
p rze łożonym pol i tycznego u rzędu  powiatowego  w lwowsk im admini­
s t racyjnym obwodzie.

—  Bośniańska deputacya opuści ła Wiedeń  dnia 10. b. m., gd y ż  
wysoka  Po r ta  dozwol i ła  je j  wróc ić  do k raju bezkarn ie .  T ur e ck ie  
pose ls two  udzieli ło każdemu cz łonkowi  deputacyi  tureck i  paszport .  
Południowi  S tawian ie  przyjmowali  depu towanych uprze jmie ,  i obsy ­
pywali  ich podarunkami.

—  Ustawienie dzieł  s z tu k i ,  w salach c. k. akademii  sz tuk  
pięknych,  ukończyło się p rzed wcz or a j .  W y s ta w a  t r w a ć  będz ie  od 
dnia 15.  kwietnia do końca maja.  P ie rwsze  dnie p rzeznaczone są 
j ak  zwyczajnie ,  na odwiedz iny  dla najdos tojniejszych cz łonków naj ­
wyższego dworu .  Dzień,  w k tó rym zostanie wys tawa  dla pub liczno­
ści o twar ta ,  ogłosi  się terni dniami.

—  Z miast  włoskich podnosi  się niezmiernie Udine.  Ludność 
po obliczeniu dnia .31. paźdz ie rn ika  ga rn iz on u ,  uczn iów i cudz o­
z iemców,  wynosi ła  25 .586  dusz.  Zatem z ró w na  się w k ró tc e  innym 
większym miastom Lombardo- wen ec k ie go  k róles twa .

—  Powszec hn e  zg romadzen ie nauczyciel i  niemieckich zb ierze  
się w tym roku w Wiedniu.  Obrady rozpoczną  się 27.  maja i będą 
t r w ać  t r zy  dni.

— Dla dogodzenia objawionemu z wielu s t ron  życzeniu,  r o z ­
pocznie się t egoroczna  p ie lgrzymka do ł t zymu  pod opieką T o w a ­
rz y s t w a  Sgo Sewer yna ,  na dniu 22.  maja z  Try es tu .  P ie lgrzymi  
będą obchodzić w Rzymie nie Zielone świątki  lecz u roczys tość  Bo­
żego Ciała.

Ameryka.
(Stan i położenie Medyku.)'

M exyk . Położen ie  pol i tyczne i socyalne Mexyku bardzo  sm u­
tne.  W  s tosunkach s t ro nn i c t w  nie zasz ła  żadna zmiana.  Zuloaga  
t r zym ał  się j e szc ze  w stol icy i w p rzy leg łych  d y s t r y k ta c h ,  zaś 
większa część innych pańs tw federacyjnych oświadczy ła  się za  k on ­
stytucyjnym rządem z Jua rezem na czele.  —  Z  Ju ka tan u  piszą,  że 
Indyanie opanowali  miasto Bakkala r  i pozabijal i  w szys tk ich  mie­
szkańców.  —  Po tw ie r dza  się, że San ta  Anna wschodnio- indyj skim 
parowcem pocz towym opuści ł  Kar tagene,  chcąc się dostać  na St .  
Thoma s  do Vera Cruz ,  P rzed  odjazdem wy p rz ed a ł  s i ę ,  co u w a ­
żają za znak,  że nie myśli  wracać.  —  W  Wash ing tonie  mówiono,  
że Mr. Bel inont  wy pra w i ł  ajenta do M e x y k u , ażeby  się u k ła da ł  
z r ządem Ju a re za ,  dając mu pożyczkę  w kwocie 3 ,5 1 0 . 00 0  funt.,  a 
w za s taw chce wziąć  Soi torę,  na co p rezy den t  Buchanan  i j e ne ra ł  
Cass  zgadza ją  się.  PodGzas gdy wojna  domowa t r api  ś r o d ko w y 
Mexyk,  prowiucyc  północne na Rio Grandę  u tw or zy ł y  pewien  rodza j  
udzielnej  rzcczpospol i ty .  Dziennik W ashington S ta tes  p isze:  Na  
zachodniej  s t ronie Rio Bravo powstała n iezawis ła  republika.  P r z e d -  
s iębierczy Vidaur r i  wydaje ro zkazy  i p rok lamacye imieniem „ w o l ­
nych i n iepodległych pańs tw „Koahui la  i Nowy L e o n , “ a sąsiednie 
Tamaul ipas ,  występuje  t a kże  w t aki  sam sposób j a ko  oddzielne,  nie­
zawis łe  pańs two.  W  samej  r ze cz y  zdaje  się,  że pańs twa  te,  k tó ­
rych  stol icą j e s t  M o n t e r e y , oddziel i ły  się po wieczne czasy od 
zw ią zku  pańs tw mexykańskich i s tanowią osobny naród.  W sz y s tk ie  
por t a  na Rio Bravo ogłoszono por tami wolnem! i p rzesta ły  podlegać 
us tawom incxykańskim.  Ludność Mexyku północnego nie pow róc i  
nigdy pod j a rz mo centralnego despo tyzmu,  poznawszy  swob od ę  r zą d u  
Garza -Vidaur r i  i b łogosławione jego  sku tk i .  N aw et  s łusznie  mo­
żemy p rzypuśc ić ,  że ościenne pańs twa  od Sonory  aż do San  Lu is  
Po tos i  p rzyłączą  się do tego powstania.

Anglia.
(Czynności w izbach. — Tok procesu B e r n a r d a .  — Kozprawy w  i»bie niższej. —

Szkółki katolickie).
L o n d y n  ,  13go kwietnia.  T im es  z dnia dzis ie jszego zbi ja 

wieść r o z s i a n ą ,  j a ko b y  Rosya p r o t es t o wa ć  miała  p rze c iw nadanemu 
marszałkowi  Pel iss ier  ty tułu  „ks ięc ia  Małakowy."  —■ Upewniają,  
że rz ą d o w i t u reck iemu powiod ło  się za w rz eć  pożyc zkę  pięciu mi-  
ł iouów funt. j z t .
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—■ W izb  'e w yższe j  nie zaszło wczoraj  aż tło odejścia p o cz ty  

nic ważnego.  VF izbie n iższej  oświadczył  IT Is ra c h  na in t e r pe ­
l ac j ę ,  że nadesz ły  ważne dokniuenta w spraiv:e zabranego paropływu 
„Cag l i a r i ,11 i że prawnikom koronnym przed łożone będą pod ro zp o­
znanie.  Następnie zaproponował  lord ./.  l i u s s r f } co do bilu indyj­
skiego,  że należałoby wprzód w wydziale izby p rzed łożyć  cały s z e ­
re g  rezolucyi  i jc ro, ' . trzasnąć,  gdyż  tym sposobem inożeby się dało 
u ła twić te sprawę.  I \  I f l s r a e t i  nie miał co p rzec iw temu z a r z u ­
cić i podał tylko uwagę,  że ułożen ie  i zaproponowanie  takich r e z o ­
lucyi p rzys ta łoby najlepiej po ruezyć szanownemu wnioskodawcy .  
L o r d  . / .  Itu sse l  o d r ze k ł  j e d n a k ,  że r aczej  r ząd powiuienby sam 
przed ło żyć  wnioski  pomiec ione ,  i na to p rzysta ł  też nareżcie pan 
D ’Isra e ii  , lecz o raz  obs tawał  i nadal  przy swym biła indyjskim 
w tein oczekiwaniu,  że izba po rozpoznan iu  tych  rezolucyi  skłoni  się 
chętnie j  do wnies ionego p rzezeń  bilu. L or d  R u sse l  nie zgadzał  się 
na te  koinbinacyę.  — P roc es  p rzec iw Szymonowi  Berna rd  ro zp o ­
czął  się dnia dzisiejszego w centralnym t rybunale  ka rnym w L o n ­
dynie.  Be rna rd a  oska rżono j a k  wiadomo o spisek morderc zy  p rz e ­
c iw  Cesa rzowi  Napo leonowi ,  a w szczcglności ,  że o tym sp isku miał  
Be rna rd  n ie t j l k o  wiadomość do k ła d n ą ,  lecz że nadto był  jednym 
z  g łównych  sprzys iężonych  i jego k ie rownikiem.  Po odczytaniu 
oska rżen ia  oświadczył  Berna rd  , że nie uznaje wca le  kompe tencyi  
t ry buna łu  sądowego,  i że dla tego odpowiadać przed tym sądem nie 
będzie.  We d łu g  us taw angielskich stanęła zatcin deeyzya,  że oska ­
rż o n y  n ieprzyenaje się do winy.  Na zapylanie lorda Campbella,  czyli 
zechc e  korzys tać  z p r zys tuża jącego  mu p rawa , by nań z łożono sąd 
p rzys ięg łych  w połowie z cudzoziemców,  a w połowie z Anglików,  
od r ze k ł  Berna rd  , że z ca lem zaufaniem podaje się sądowi  p r zys ię ­
g ły ch  z łożonym z samych Angl ików.  S t aną ł  wice sąd wed ług  jego 
życzenia z Anglików.  Następnie uzasadn ił  p r o ku ra to r  j encra lny  oska ­
rżen ie  z reasumowaniem zeznań z łożonych  p r zez  świadków w s p r a ­
wie Be rn a rd a  przed sądem pol icyjnym,  a dalej rozpoczęło  się ś l edz ­
tw o  i p rzes łuchan ie  świad ków  przed sądem przysięgłych.  Śledz two 
ma się naza ju t rz  dalej odbywać  , a przysięgl i  pozostal i  przez  tę 
noc w  zamknięciu.

—  T ry b u n a ł  sądowy w sprawie  Berna rda  od roczy ł  sie dziś 
zno w u  o pół  do ó te j  wieczór ;  przes łuchywanic  świadków t r w a  
dotąd j e szcze  i przysięgłych  in ternowano  znowu w kawiarni  lon­
dyńskiej .

—  Na dzi sie jszem posiedzeniu izby niższej  p r opo now ał  pan 
R icardo  ad res  do k ró lowy z wyłuszczcniem s t r a t  , na jakie cła na 
Elbie narażają handel  angielski .

—  Pan Kiihics o zn a j mi ł ,  że w p rzysz ły  pią tek wniesie rząd 
in tc rpelacye względem nowego regulaminu pas zpor towego  dla komu-  
nikacyi  między F r a n c j a  a Angl ią ,  i wyjaśni wynikające ztąd n ieko­
rzyśc i  dla Belgii .  P.  iji*Israeli o świa dcz y ł ,  Ze angielski  legacyjny 
s e k r e ta r z  w T ury n i e  p. E r s k in c ,  k tó ry popełni ł  wiadomą „pi semną 
o m y ł k ę 11 w d e p e s z y ,  zos ta ł  o d w o ła n y ,  j ednak  sir  J.  Hudson,  t a m ­
te j szy angielski  poseł  pozostanie w swej posadzie.

—  Na wczora j szem posiedzeniu cenlrainego t rybuna łu  w sp rawach 
krymina lnych  , miał  wydz ia ł  nadzwycza jny wybrany osobno w tej 
mierze za powagą „wie lkie j  pieczęc i11 z a w y r o k o w a ć ,  „czy t eż  S z y ­
mona Berna rda  należy s t awić p rzed sądem za to p r ze s tęps two  , że 
był  współ  winowajcą  ( a c c e s s o r y )  popełnionego z namysłem po za 
g ran icami  Anglii mor der s tw a  , a mianowicie w cesa rs twie  f rancu­
sk im.11 L o rd  sędzin w yższy ,  lord Campbell ,  w yraz i ł  w p rzemowie  
swe j  do wielkiego sądu p rzysięg łych  (do  24 p rzys ięg łych mających 
r o zs t r z yg ać ,  czy za ska rże n ie  ma być p r z y j ę t e ) ,  wiadome szczegó ły  
wnies ionego p rzeciw Berna rdowi  zaska rżen ia  dodając,  że w razie  z go ­
dzenia się na „bil p r aw d z i w y , 11 to jes t  w razie p rzy jęcia zaska rżenia ,  ina 
p roces  rozpocząć  się 12go b. m. o godzinie lOtej  p rzed południem.  
Dod a ł  t akże ,  że pokąd p roces t r w ać  będzie , ws t rzy ma ją  się zapewne  
wszys tk ie  dzienniki  od roz t rząsan ia  tej sprawy ,  zwłaszcza ,  że t akby 
im postąpić należało.  Bo południu wróci l i  przysięgl i  do t rybunału 
sądowego i zgodzil i  się na cz te ry  punkta  zaska rżenia .  P ie rw sze  dwa 
bile zaska rżen ia  w y p o w i a d a j ą , że Berna rd  j e s t  g łównym sprawcą  
(p r in c ip a l )  zabó js twa  Mikołaja Batt i  i Eugen iusza I t iguer,  w drugich 
dwóch  o ś w i a d c z o n o , że p rzed popełnieniem tych  m o rd er s tw  był  
w spó łw ino w aj cą  ( a c c e s s o ry )  w tych  zbrodniach.

L o rd  Campbell  o świadczy ł  w końcu  w swej  p r z e m o w i e , 
żc  s t a n ą ł  j u ż  dowód j a sny , że za wiedzą lub i bez wiedzy 
Be rn a rd a  zawiązal i  z końcem r o k u  1857  spi sek  n iek tó rzy  cu ­
dzoz iemcy  , k tó rzy  w Anglii znaleźl i  p r z y t u ł e k ,  i sprzysięgl i  sie 
na życie Cesa rza  Erancuzów.  —  Głównymi  sp rawcami  spisku tego 
byli  Eeiix Orsini i Jó z e f  Pierr i .  —  Oni to postaral i  się o 
g rana ty,  k tó re sporządzone  w Angl i i ,  zawieziono na Bruxelę do P a ­
ryża .  Be rna rd  nie był  p rzy  spełnieniu zbrodni .  Po zos ta ł  w Anglii,  
i nie ma na to żadnych  dowodów wyraźnych  , by miał j a ką  wiado­
mość o p rzeznaczen iu  tych g rana tów ; rozmait e j e dn ak  zeznania wy­
k ry wa ją  ważne szczegó ły  i podają go w podej rzenie ,  żc b y ł  wsp ó ł ­
uczes tn ik iem tego spisku.

—  W  Woo lwic h  położono d. 7.  kwietnia  kamień węgielny do 
sz kó ł  dla katol ickiej  dzia twy.  Po odprawien iu  mszy świętej  iniał 
ksiądz Morri s,  biskup z T r o y ,  kazanie i p rzemowę do l icznych s łuch a­
czy.  Gmach p rzysz ły  r zek ł  biskup między i n n e m i , będzie t rw a łym  
pomnikiem szlachetności  zesz łego  mini s l eryum,  k tó r e  szko łę  te ka ­
zało za łożyć  dla dzieci żo łn ierzy  katol ickich i dla l icznych katol i ­
ków z okolicy Woolwich ,  B łogos ławmy pamięci  tych mężów I Bi skup 
w y r u s z y ł  po tem w procesyi  p rzez kościoł ,  po łożył  kamień węgielny 
i z l ał  b łogos ławieństwo  na budowę  p rzyszłą .

Francya.
(Upominki ambasadzie perskiej. — Książę Terceira. — Czynności ciała prawodaw­
czego. — Konferencye paryskie. — Adres miasta Rennes. — Komenda marszałka Can- 

robert. — Deputacya kabilska. — Stosunki z Szwajcaryą. — Sprawa Cagliari.)
13.  lutego,  F e r u k  Han i Malkolm Han o trzymal i  od 

Cesarza pyszną broń w upominku.  Innym cz łonkom pose l s twa  do­
zwolono wybrać  z pomiędzy  mniej kosz townych  broni  , co iin sie 
podobało.  Szachowi  Persyi  posła ł  Ce sa rz  p rzepyszny  pojazd.

— Książę T e r c e i r a ,  margrab ia  Souza i p. Cas t ro  udali  się do 
Londynu ,  zabawia tam jednak  k ró tko i wrócą tutaj  po ks iężnę T e ­
rce e i ra i pannę Souzza ,  z k t ó re m i  naprzec iw oblubienicy swego  mo­
narchy odjadą do Berl ina.

Na posiedzeniu ciała p rawodaw cz ego  dnia 12.  b. m. odczytano  
d ek r e t ,  k tó ry sesye p r aw oda w cz ą  p r ze d łu ża  do Igo maja.  Oprócz 
tego p rzed łożono  ki lka nowych  p r o je k t ó w ,  a między tein us tawę  
względem zniżenia taxy od depesz  telegraf icznych , t udz ież  us tawę  
o p racach  około grobli  dla pows t rzymania  powodzi .

—  Zagajenie konferencyi  paryskich , k tó rego  spodziewano  się 
z początkiem grudnia  roku zeszłego,  nastąpić ina z pewnośc ią  z koń­
cem maja.  —  Około 25.  maja spodziewają sie tu p. Tayl l eyranda ,  
komisarza f rancuskiego w komis j i  europejskie j  w Bukareszcie .

—  Bada municypalna w Rennes uchwal i ła  na posiedzeniu swem 
z 9. kwietnia nas tępujący adres  na oświadczenie  burmis t r za  o spo­
dziewanym przyjeździe  Cesa rz a  do Rennes tego j e szcze r o k u :

„S ire  ! Od czasów sławnej  pamięci  Henryka IV. nie zawi ta ł  
żaden j e szcze  z Monarchów w mieście naszem,  Powz iąwsz y  s z cz ę ­
śl iwą wiadomość o zamie rzonych  tego roku  odwiedzinach  u nas 
Naj j aśniejszych Państwa , pospieszamy wyrazić  uczucia szczerej  
wdzięczności .  W  krotce  jednak zbierze  się około najdostojniejszej  
osoby Waszej  Mości Cesar skie j  cała ludność nasza,  i dowiedz ie  tern 
lepiej niż samemi tylko s łowy  naszemi,  wdzięczności  swej  dla Mo­
narchy , k tó ry w lasce swej chroni dobra miasta naszego , t udz ież  
uwielbienia swego  dla Najjaśniejszego Pana i w ł a d z c y ,  k tórego  ge ­
niusz p r zy w ró c i ł  F rancy i  po rzą d ek ,  s ławę i dawny  wpływ p r z e ­
ważny na losy Europy .11

—  Z pięciu wyższych komend je st  komenda marszałka  Can-  
roher t a  najobszerniejsza.  Do niej należy 3(8 miejsc obronnych  i 23 
miast  z za łogą wojskową ,  tudzież 14 pułków p iechoty , 3 batal iony 
s t r z e l c ó w ,  18 pu łków k o n n y c h ,  7  pułków a rty leryi  , 1 pu łk  inży-  
uieryi w Metz,  i 1 pułk pontonicrów w S t ras sburgu.

—  J a k  s łychać ,  przybędzie  w k ró tc e  do Pa ry ża  dwóch nacze l ­
ników kabi lskich , by g ra tulować  Cesa rzowi  szczęśl iwe  ocalenie na 
dniu 24. stycznia.

—  D zien n ik  (Jonstttitlioncl u ża la  s ię  , ż e  c z e ść  p ra sy  s z w a j­
carskiej ,  a osobl iwie genewskie j ,  ocenia p rzewro tn ie  nieporozumienie 
między Szwnjenryą  i F ra n c j ą .  N iezawis łość  f e de ra c j i  s zwa jcar skiej  
nie j e s t  bynajmniej  zag ro żo n a ,  owszem pragnie rząd f rancuski  jak 
najmocniej  , u t r zym ywa ć  dobre porozumien ie  między obydwoma 
krajami.

— Patrie, wyświeca . spór  P iemontu z Neapolem względem 
okrętu „Cagl i ar i ,11 wyłączn ie  w duchu p rawniczym,  i sądzi ,  że roz -  
t rzygnięcie  tej sp rawy  zos tało znacznie uła twione uwolnieniem obu-  
dwu poddanych angielskich , k tó rzy  znajdowal i  się na tym okręcie,  
ł  inne też mocars twa p rzyłożą "się ile możności  do p rzyjaznego za ­
ła twienia tej sprawy.

Szwaj carya.
(Trudności w wydaleniu w ychodźców .)

Między rządem genewsk im i koinisaryatein f ederacyjnym w y ­
toczy ł  sie spór  względem policyi wychodźców.  Komisa rya t  nakaza ł  
ś l edz two  dla zbadania zasad i zabiegów to w arz ys tw a  „Societe itali- 
enne de secours  mutuc l s11, i opierając się na r ezul ta t ach tego ś l edz­
tw a  zalecił  władzom kantonalnym wydalić cz łonków tego t o w a r z y ­
s t w a :  W y r o k  ten miał  do tknąć najpierwej  14 W ł o c h ó w ;  listę po­
dej rzanych F ra n c u z ó w  miano dopiero później  u łożyć.  R z ą d  pana J a ­
mes Fazy zwleka ł  wykonan ie  tego w y ro k u  (do  3. kwietnia zos tało 
dopiero cz te ru  wydalonych) ,  a t e raz  pro tes tu je  s t anowczo  p rzeciw 
temu rozporządzeniu .  W  wydanym do rady federacyjnej  memoryale  
s ta ra  sie dowieść r ząd  kantonalny,  że cz łonkom tego t o w a r z y s tw a  
włosk iego nie można nic za rzuc ić ,  coby usprawied l iwiało ich wyd a­
lenie.  Genews ka  rada pańs twa  u t rzymuje,  że sam domysł  lub pode j ­
rzenie,  jakoby ten lub ów mógł w pewnych s tosunkach  nadużyć 
prawa p r zy tu łku  do knowania spisku na spokojność sąsiedniego pań­
stwa ,  lub do popełnienia jakie jkolwiek zbrodni ,  nic uzasadnia j e szcze  
pot rzeby  użyc ia  p rewencyjnych  ś r od ków  wydalenia .  A nic innego,  
nad taki  domysł  łub podej rzenie nie cięży obecnie na członkach 
tego to w arz ys t w a .  Rada federacyjna oddała ten memorya ł  ohudwóm 
komisa rzom federacyjnym (p re zy de n to w i  r ządu Dubs z Z u ry k u  i 
Drowi  Bi schof  z Bazylei^ dla ułożenia odpowiedzi .

Niemce.
(Uroń w  armii pruskiej. — Następca tronu wirtemberskiego do Paryża. — Sejm w Ko-

burg Gotha.)
—  P ra w n u k  fe ldmarsza łka ,  księcia Bli ichera,  po ruczn ik pułku 

d ragonów gwar dy i  h rab ia  B l u c h e r - W a h l s t a d t , wys tąpi ł  z wojska  i 
poświeci ł  się zawodowi  dyp lomatycznemu przy  pose ls twie w Rzymie.

Opat rzen ie  wszys tk ich  pruskich pułków lekkiej  kawaleryi  gwardyi  
i pułków l iniowych w nowe pałasze z  r ęko jeśc ią  laną juz nastąpi ło i 
s łychać,  że do końca  przysz łego  ro k u  ca ła  piechota l iniowa o t rzyma  
nowe noże saper skie .  R ozdają  te r a z  liniowym batalionom m uszk ie -
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t y e ró w  nowe karab iny  z kabslarni,  j edn ak  w całej  teraźn ie jszej  pie­
chocie pruskiej  nie ma żadnego batal ionu,  k tóryby  nie był  uz br o ­
jony w gwintówki ,  gdyż wiadomo,  że w la tach 1855  i 56  w szy s t ­
kie g ładkie  karabiny perkusy jne zamieniono na karabiny minie.  P o ­
n ieważ jednak wielki  kal iber  tych ka rabinów połączony j e s t  z nie­
dogodnością ciężaru amunicyi ,  prze to t eraźniej szy rzeczy  należy 
uważ ać  tylko za ś rodek  tymczasowy,  jakoż rząd zamyśla cala pie­
chotę p ru ską  uzbroić  z czasem w same karabiny z kabslarni.  N a ­
stępnie zamie rza  pruski  r ząd w s z y s t k i e  pułki  k i r ysy e ró w uzbro ić  
w lane kirysy s ta lowe,  a w całej a r tyleryi  polnej za prowadz ić  działa 
ciężkiego kal ibru i pewnie  p rzeprow adz iwszy  te rozporządzenia  bę ­
dzie armia pruska pod względem uzbrojen ia  w samej r zeczy  p rzo d-  
ko w ać  wszys tkim innym wojskom europejskim.

K o re sp o n d e n t g a z e ty  w ie d e ń sk ie j d o n o s i z § z t > i t t g a r d y :
Nie podlega już  żadnej  wątpl iwości ,  że Jego k rólewicz.  Mość 

ks iążę  Nas tępca  t r onu  wi r t emberskiego,  uda się 10. maja w  o dw ie ­
dziny ua dw ór  f rancuski  do Paryża ,  gdz ie  p ie rwe j  j e szc ze  spodz ie ­
wana j e s t  jego  dostojna s ios t ra ,  Jej  Mość Kró lowa  holenderska 
z swoim sześcioletnim synem,  księciem Alexandrem.

G o t h a .  Na posiedzeniu wspólnego sejmu k ra jowego  na dniu 
lOgo b. m. założyl i  deputowani  koburgscy  u roczysty  p r o tes t  p r z e ­
ciw kompeteneyi  wspólnego sejmu i opuścili 6ale.

Szwecya.
(Pożar.)

C l i r y s t y a n i a , 14. kwietnia.  Dzisiaj w nocy wybuch ł  tu po­
żar .  k tó ry zn i szczył  ś ro d e k  miasta.  Między spalonemi gmachami 
znajduje się t akże  gmach banku k r e d y to w e g o ,  j edn akż e  wszys tk ie  
papiery jego ocalono.

Depesza te legraf iczna z 14.  b. m. wieczór  d o n o s i : Poża r  ugaszony 
zos ta ł  dopiero dziś po południu o godzinie 2giej ,  a s r ozy ł  się z t aką  
gw ał townośc ią ,  że spłonęły t r zy  dzielnice między cz te rma  głównemi 
ulicami.  S zk od ę  obl iczają najmniej na pół miliona ta larów.

Rosya i Królestwo Polskie.
(Uznanie kon/uluw  zagranicznych. — Komitet rannych. — Zakłady szpitalów. — Gwar-

dya pałacowa.)
W a r s z a w a ,  14. kwietnia.  J ak  donosi  Gazeta w arszaw ska  

ro zk a za ł  Jego Mość Cesa rz  Alexander  uzna wać  nas tępujących kon-  
zulów : Pu łk ow ni ka  Dżona L in to rna -Arab ina  Sirnmonsa,  k on zu l em j e -  
neralnyin Wielkiej  Brytani i  w W a r s z a w i e ;  poddanego Aust ryackiego  
S z c z e p a n a  Mimbell i ,  konzulem toskańskim w Marjt ipolu,  poddanego 
Toskańsk iego  Alexandra Nizzol ini ,  wicekonzulem toskańskim w Ker -  
c z u ; poddanego toskańskiego  Andrzeja  Antonel l i ,  wicekonzu lem t o ­
skańskim w T a g a n r o g u , i poddanego Aust ryackiego  Karola Jana 
Saudryn i ,  wicekonzulem toskańskim w Berdyańsku.

Zak ład  pod nazwą  „Komi te t  z dnia 18.  wrześnią  1814 ro k u " ,  
k tó ry p rzed samą wojną ut raci ł  p rze z  p rzen iewie r s lwo  swych p r ze ­
łożonych  milion rubli ,  a k tó r y  wspaniałomyślność r adcy pańs twa  
J a ko w l ew a  wyposaży ła  napowró t ,  ma z ro zkazu  Cesarza  o t r z y ­
mać na p rzysz łość  nazwę  „Komi te t  rai inycli“ . —  Komite t  j e s t  obo­
wiązany wspierać inwal idów,  po nich wdowy i s ieroty.  Z  rozpo ­
rządzen ia  wydanego  do namiestnika mają za łożyć  w Kaukazie  szp i ­
tale i domy podrzu tków.  T e  zak łady  będą uorgan izowane wed ług 
po twie rdzonych s t a tu tów.  —  Jego Mość Cesa rz  rozporządz i ł  orga-  
nizacyę jednej  kompanii  pałacowej  s t r aży  z przeznaczeniem do s ł u ­
żby w zimowym pałacu.  Ta  kompania,  k tórych podoficerowie mają 
stopień oficera,  o trz y m a  niedźwiedzie czapki ,  kosz townie  haf towane 
zielone półkaflany,  i będzie wybierana  z cesarskiej  gwardy i .  Do 
tego korpusu  mogą być wcieleni  tylko k rzyż em przyozdobieni ,  ci, 
co odznaczyl i  się w  służbie,  i w każdym razie tylko na wyłączny  
ro zka z  Cesarza .  T o  samo odnosi  się t akże  i do oficerów, k tórzy  
p rócz  pysznego uniformu doznawać będą innych osobl iwszych wzg lę ­
dów.  Roczny  wyda tek  na tę  nową pałacową  s t r aż  wynosi  24 .295 
rubl i  s r eb rnych ,  i będzie po kr y ty  z kasy gabinetowej,  po części zaś 
z kasy wojennej .  Każdy p r os ty  g r ena dyer  albo dobosz o t rzymuje  r o ­
cznej  płacy 100 rubli  s r ebrnych .

Księstwa Naddunajskie.
(Proklamacya rządu serbskiego.)

B e l g r a d ,  10.  kwietnia.  Rząd se rbsk i  wyd a ł  nas tępującą 
p r o k l a m a c y ę :

„Wiad omo ,  j a k  niepomyślne wypadki  w yd arz y ł y  się w os ta ­
tnim czasie w naszej ojczyźnie,  i jak ważne wyniknę ły zt ąd  dla 
kra ju skutki ,  tak,  iż wysoka  P or ta  była spo wodowana  dla za ła tw ie ­
n ia  tych zażaleń wysłać  do Serbi i  swego komisarza ,  Jego Excelen-  
cye Ethem Baszę i r adzcę  Kabuli  Effendi."

„J akeśmy  już donieśli ,  p rzy by ł  cesa rski  komisa rz  z dobrem 
zapewnieniem Jego Mości naj ł askawszego  Su ł taua  t ak względem JO. 
księcia,  jak w zg lędem serbskiego narodu,  oświadczając wyraźn ie ,  że 
p raw a  i przywile je  tego ks ię s twa muszą być niezmiennie u tr zymane.  
Za ją ł  się t akże  zagodzeniem i s tniejących niesnasek,  a za  s ta raniem 
rzeczonego  komisarza ,  naszego  JO. Księcia,  j ego mini s t rów,  k r a jo ­
wego senatu,  równie j a k  innych naszych z iomków zos tały za ła twione 
i usunięte wszys tkie nieporozumienia,  j ak ie  do tyehezas  zachodz i ły,  
w ten sposób,  że każdy Serb i poczciwy  cz łowiek  z tych  znawien-  
nych dla k ra ju  ro zpo rzą dze ń  cieszyć się musi ".

„ W  pat ryo tach zaczęła  się wzmagać niepewność,  co wyniknie  
ż  daw nie jszych  zaża leń ,  ale ku  pow szechnej radośc i mądrem  r o z p o ­

rządzeniem zos tał a usuniętą wsze lka  szkoda,  j a ka by  ztąd  dla naszego 
k ra ju  wyniknąć mogła".

„ T e r a z  pokazało  się, że Se rbowie ,  i lekroć powsze chn e  dobro 
tego wymaga ,  pojmują,  j aką korzyś ć  p rzynosi  zgoda,  j edność  i b r a ­
t e rsk ie  porozumien ie ,  i zdolni są wznieść się nad siebie i nad oso­
biste względy,  i pomagać swemu księciu i j eg0 rządowi  do os ią -  
gnienia zamie rzonego  celu i krajowego pos tępu" .

„Dz is  możemy wszyscy  życzyc  sobie szczęśc ia  nawzajem,  że 
za wolą naszego księcia i życzl iwością wszys tk ich należących do 
tego osób dokonane j e s t  po dobremu to wielkie d z i e ł o ,  k tó r e  wyda  
błogosławione owoce  dla k raju i Judu;  bo to j e s t  n iezawodna ,  że  
tylko miłością i zgodą,  u t r zymywaniem prawnego porządku  i spo­
koju można osiągnąć wyższ y  w zro s t  i pomyślność.

Monienegro.
(Zabiegi €zarnogórców .)

Według- osta tnich doniesień z Ca ta ro  p rzekroczy l i  Czernogórcy  
znó w gran ice aus t ryackie ,  zaczem musiano powiększyć  za łogę woj­
sk o w ą  w Budna i kaszte lu Las t na .  Dnia 2.  kwietnia  ze b r a ł  się 
oddział  Czernogorców- pod tym kaszte lem i zacz ą ł  s t r ze lać do s t r z e l ­
ców z 25 batal ionu,  k tó rzy  tam stoją załogą.  Równocześnie  miał  
przybić  do brzegu ok r ę t  naładowany prochem,  k tórego  Czernogórcy  
od d łuższego  ju ż  czasu z Korfu wyglądają.  Zamia r  ten niepowiódł  
się j ednak,  Czernogórców odpar to ,  a ok rę t  z p rochem musiał  odbić 
znó w na morze  o twar te .

A z y a.
(Telegram indyjski.)

E a s t  Indian  Uouse ogłasza  nas tępującą te legraf iczną depeszę 
z Malty z dnia 8.  kwietn ia:  W  p ie rwszy ch  dniach walki  p rzy  z d o ­
byciu L uknow a ,  to j e s t  dnia 10.  i 11. marca  ut raci l i  Anglicy za le­
dwie 100 ludzi w zabi tych i r an ny ch ;  między zabi tymi  znajdują się 
kapi tanowie Macdonald,  Cooper  i Moorsom.  Dnia 13.  marc a  u t w o ­
rzyl i  Anglicy równoleg łą  linię bojową aż do Imambara ,  a nas tępnego 
dnia zdobyl i  go p rawie równocześnie  z cesa rsk im pałacem.  W a l k a  
t r w a ł a  do 3ciej godziuy  po południu.  Dnia 15go p o cz ą ł  n iep rzy ja ­
ciel uciekać z miasta.  Br ygadyer  Campbel l  na czele konnicy i a r t y ­
leryi  puści ł  się w  p o g o ń  za ucieka jącym nieprzyjacie lem,  a s i r  Hope 
Gran t  udał  się w 1000 j azdy  do S i tapuru  roh i ikundzkim gościńcem,  
ażeby imać wszys tk ich  p rzed brygadą Campbel la  w tym k ie runk u  
ucieka jących pows tańców.  Dnia 15go były j e szc ze  n iektóre  dzielnice 
miasta w posiadaniu pows tańców,  j e dn ak  każdej  chwil i  spodz iewano 
się wiadomości  o zupe łnem obsadzeniu Lukn ow a .  Ostatni  r a p o r t  
s i r  Colin Campbel la  nadszedł  do Bombaju dnia 18. m a rc a :  „ W c z o ­
raj,  to j e s t  14.  albo 15. marca  zabezpieczono  mosty  od wsze lkiego  
napadu ;  wojska  posuwały  się naprzód  i obsadzi ły Moczi Bajum i 
Imambarę.  Wielkie t łumy pows tańców przekroc zy ły  kamienny  most ,  
na godzinę przed sz tu rmem sir  James  Outrama.  W  porównan iu  
z wczora j szy tn  dniem by ł  opór  ba rdzo s łaby.  Oddział  G u r k ó w  ob­
sadzi ł  w upłynionej  nocy pozycyę  n ieprzyjacie la  naprzec iw Alum-  
bagu. T łu my  zbrojnych i n i euzbrojonych opuszcza ją  miasto,  i ciągną 
w pó łnocnym k ie runku .  Ws zys tk i e  nasze po na jwiększej  części  na­
p rzód  posunięte woj skowe  oddziały,  posuwają  się co ra z  dalej ,  a 
szczególnie na Gulgat  i Musabę,  gdzie postępują n ieprzyjac ie lskie  
oddziały.  Pu nk t  j ednak ,  gdzie uciekający nieprzyjacie l  chce się o br ó -  
ció, nie j e s t  dotąd j e szcze  wiadomy".  Oddział  po w s ta ń có w  za gr aża ł  
E ta wa h  w Doabie,  eofnął  się j ednak  i p r ze kr oc zy ł  Ganges.  Z  Re-  
wah donoszą,  ze pows tańcy  zdobyl i  Czesmar ,  o raz  że Radża  i p r o ­
wizoryc zny  komisa rz  p. Carin dostal i  się w niewolę.  Dnia 10. marc a  
obsadzi ł  s i r  H. Rose Bandapur  w cent ralnych Indyach.  Ra dż a  uszed ł  
do Czunder i .  Z  południowego  k raju Mahra tów nadeszła  wiadomość,  
że nacze lnik pows ta ńcó w Dessayes  znajduje się zaws ze  j e szcze  
w Kauarsk ich  Dżugalach.  Z Bombaju j edn ak  wysłano tam znaczne  
posiłki ,  i bomba jska g ranica  j e s t  pilnie s t r zeżoną .  Z  F u t y g u r u  piszą 
pod dniem 15.  lutego,  że  Nena Sahib zna jdywał  się z k i lkoma  na ­
czelnikami pows tańców zawsze  j e szcze w Je ha upu rze .  P o w s t ań c y  
wpadli  ponownie  do futygurskiego dys t r yk t u ,  uderzy l i  na T a nn a h ów  
i rozpędzi l i  policyę.  Zda je  się j ednak,  że  j e ne ra ł  P enny  musi  ju ż  
być niedaleko.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  14go kwietnia.  Cesa r z  odjechał  dziś do Sologne,  a 

ma rsz a ł ek  Pel iss ier  do Londynu.
P a r y ż , 16. kwietnia.  Pod ług  doniesień z N eap olu  z 12go 

b. in. powzięto p ro jek t  za łożyć  obóz w Gaecie.  H rab in  T rapan i ,  
b ra t  Króla,  podał  się do dymisyi  ż posady  komendanta g w ar d y i  
królewskie j .

L o n d y n ,  15. kwietnia.  Admirał  Ly on s  opuści ł  Maltę i udał  
się podobno do Tunc tu .

L o n d y n ,  16. kwietnia.  L o rd  Malmesbury oświadczy ł  w c z o ­
raj w  izbie wyższej ,  że w Dow rze ,  Fo lkes tone,  L iwer po lu  i S ou t -  
hamptonie  będą u rządzone  bióra paszpor towe.  Na  zalecenie mag i ­
s t r a tó w,  lekarzy lub duchownych osób każdy  o t rzym a  pa s zp o r t  bez  
najmniejszej  t rudności .

.T u r y n , 15- kwietnia .  W  miejsce odwołanego  do Londynu  
lorda Erskiue  zos ta ł  mianowany lord de Burg.  S i r  Hudson  ma w k ró t ce  
odjechać do Londynu.  Nową  us tawę  d r uku  wzięto wczora j  pod ob­
radę.  •— Zeran t  dziennika tln ione  skazany  zos ta ł  za obrażenie ks i ę ­
dza  Grillo na 5dn iowe  więzienie,  100  l i rów k a r y  pieniężnej  i 500  
l i rów wynagrodzenia.
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G en n a t 13go kwietuia .  Dziennik Ita lia  del popolo zos tał  
skonf i skowany za p rze d ru k ow an ie  listu Mazziniego do Napoleona.  
P i ę tnas ta  skazanych  za zamach z 29.  cze rwca  przy wieziono z tw ie r ­
dzy Alessandryi  do T ury nu .

Z G e n u y  donoszą z 12go b. m. :  Wczora j  po południu dało 
się czuć lekkie t r zęsienie  ziemi.  —  Skaza n i  za zamach z 29.  cze rwca  
podal i  o kasacyę wyroku.

N ea p o l, kwietuia.  W c z o r a j  wieczór zabi ł  neapol i t ański  
oficer  ma ryn ark i  nieznajomego Fra ncu za .  Odroczony  dla wie lkano­
cnych  św ią t  p roces w S a le m ie  nic skończy się przed po łową maja.

K o n s t a n t y n o p o l ,  10go kwietnia.  ( N a jn o w s z a  pocz ta  le- 
wan tyńska ,  p rzywieziona  paropływem L l o y d a  „Vulcan<l do T r y e s t u . )  
Suł t an  po tw ie rdz i ł  p ro jek t  względem re formy więzień.  Ju t r o  ma 
być odczy tany  firman wzg lędem podwyższenia  żołdu wojskom.  
Omer  Basza p r zy by ł  do Bagdadu i gotuje wyp raw ę  na sąsiednie niespo­
kojne  szczepy.  F rancu sk i  j ene ra lny  konzul  Rochus  zos ta ł  p o w o ­
łany  z T u n e t u  do Pa ry ża .  C. k. i n t e rnuncyusz  baron P rok es ch  
udaje się z końcem tego miesiąca w podróż  za ur lopem.  Fuad  
Basza ma być s t anowczo  p r ze zna cz on y  na kon gres  paryski ,  ale 
niewiadomo je s zc ze ,  kiedy odjedzie.  Jo u rn a l de Constantinoplc 
j e s t  z n ow u dozwolony we Fra ncy i .  P rz y by ł  tu  a j en t  domu Rot -  
sch i lda ;  u regulowanie s to sunków  pieniężnych ma w k ró tc e  nastąpić.  
P a r o p ly w  Lloyda  „ T r e b i z o n d e 11, z re s t a u ro w an y  zupełnie ,  p rzyby ł  tu 
z  Sinopy.

Z  Kons tantynopo la  donoszą na Marsyl ię,  że od kry ty  zos ta ł  
wielki  spisek w Czerkiesyi .  J e den  z g łównych  winowajców i ki lku 
po jmanych em isa ryuszó w zostal i  skazani  na śmierć.  —  P o r ta  po s t a ­
nowi ła  pos tępować  surowo z Ormianami,  k tó rzy  za pomocą p as zp o r ­
t ó w  s t a ra ją  się uchodz ić  za  Rosyao.

A t e n y ,  10.  kwietnia.  W S y ra  od kry to  f ab rykę fa ł szywych 
kaimów.  Baron Sina o f i arował  3 6 . 00 0  f ra nków na wy ksz ta łcen ie  
dwóch  młodz ie ńcó w w as t ronomii .

Wiadomości handlowe.
(Targ Ołomuniecki na w oły.)

O ł o m u n i e c ,  7go kwietnia .  Na dzi sie jszy t a rg  przypędzi l i  
kupcy  z Galicyi  i z Wę gie r  106 w o ł ó w ,  a mianowic ie :  Ludwik  
H o r h b e r g  z  L u to w is k  11,  Sza ja  Bachner  z Brzesk a  12, Błażej  Ger -  
l iński  z U s t rz y k  16, I zak  Griin z L ima now y 15, i Abraham Iminer-  
g luck z Niska  30,  a w mniej szych  s tadach  22  sz tuk  , i ze w s z y s t ­
kiego pozos ta ło ty l k o  6 sz tu k  n iesprzedanych.

Ceny  spadły nieco w porównan iu  z p rzesz łym tygo dn i em ,  tak 
że cc tna r  mięsa wypada ł  na 51 zł r .  45  kr.

N a jw yż sza  cena za  parę  wagi  960  22” mięsa i 180 2?" łoju 
by ła  545  z ł r .  w. w. Najniższa  cena za parę wagi  600  mięsa i 
4 0  <tt  łoju,  by ła  335  zł r .  w. w. Cena przeciętna  z 74  sp rzedaży  
7 0 0  16 mięsa i 65 'a łoju 401  zł r .  w.  w.

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. kwietnia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 84*48--84*4. Pożyczka z r . 1851 S. B. 6% 95 — 
95% . Lomb. wen. pożyczki z 5% 97%  — 98 Obligacye długu państwa 5% 
81% 6—81% . det. 4% %  7 1 -7 1 % , det. 4% 6 4 -6 4 % , — detto 3% 4 9 % - 5 0 , 
detto 2% %  40%  — 41, detto 1% 16% — 16%- Oblig. Glogn. z w ypłatą 5% 
97. — -- Detto O edenburgs. z wypłatą 6% 97 — — —. Detto P eszt. 4% 
96 — — . Detto Medyol. 4% 96 — —. — — Obligacye indemn. niższ. anstr.
5%  8 9 % — 89% , detto w ęgier. 80 — 80% , detto galic. i siedmiogr. 7 8 %  - '9 % , 
detto innych krajów  koron. 8 4 % — 84*4• Oblig. bank. 2% %  63%  —64 — Po­
życzka lo te r. z r. 1834 3 1 3 -  315. Detto z roku 1839 131% — 132% ' — Detto 
z r.  1854 108*4—108% . Renty Como 1 5 % - 1 5 % .

G alie. lis t. zastaw ne 4% 77—78. Półn. Oblig. P rio r. 5% 88 — 88*4-— 
Glognickie 6% 80 — 81. Obligacye Dun. żegl. par. 5% 8 6 - 8 6 % .  — Oblig. 
Lloydy (w  s reb rze ) 5% 88 — 89. 3% P rio r. obi. tow . rząd . kolei Żelazn, po 
500 frank, za  szt. 109— 110. — Akcyi bank. narodowego 973—974. — Akcye 
c. k . uprzyw . tow arzystw a kred. 243*4—244. Akcye niż. au str. tow. eskomp. 
116 — 115% , — Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. — — — . — Detto 
półn. kolei 184% —184*4- Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 291 — 291*4- 
Detto kolei ces. E liz . po 200 złr. z w płatą 30% 100 — 100*4- Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 92% —92%  — Detto cisańakiej kolei 
żel. 100 — J0 0 '4 - Detto Eom b.-w en. kol. żel. 247*4 ~  848‘ Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 189 — 189% . Detto losy tryest. 109 — 109*4- 
Detto tow. żegl. parow ej 540 — 542. Detto 13. wydania 100*4 — 100% . Deito 
Lloyda 385 — 388. P eszt, mostu łańcuch. 69 — 60. Akcye młyna parowego

wiód. 67—68. Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 80*4 — 81- W indischgratza losy 
24*4—24*4- W aldsteina losy 26*4—26*4- Keglevicha losy 16*4— 16*4- Ks- 
Salm a losy 42*4—43. — St. Genois 38 — 38*4- Palffego losy 37% — 38. Cla-
rego 39*4 — 39%

Amsterdam 2 m. 88 1. Augsburg Uso 106. — B ukareszt 31 T . 264% .— 
Konstantynopol 31 T . 473. -  F.-ankfurt 3 m. 105*4 *■ — ' — Hamburg a m. 
78 — Liw urna 2 m. 105% — Londyn 3 m. 10 — 18. — Medyolan 2 m.
105*4- — Paryż 2 in. 123*4 Cesarskich ważnych dukatów agio 7% - — —
M&poleons’dor 8 13 — 14. — Angielskie Sover. 10 17 — — —. — Imperyał 
Ros. 8 26 — 27 Srebro — .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 17. kwietnia.

Oblig. dług® państwa 5% 81% fl; losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4%  % 7 1 % ,; 4% 63*4 ; 3% — ; 2%  % — ; pożyczka loteri
z r . 1834 - i - i r .  1839 130% ; z r . 1854 -  ; po ż. nar. z r . 18p4 84% ,- O b ' 
banku - .  Akcye bankowe 973 — Akcye zakłada kredytowego 245*4- Akcye 
kolei półn. po 1000 z łr. 1852*4. A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z w ypłatą w ratach —; detto z pełną wpłatą 289%,; — kolej żelazna lom b.-w ene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej 200. Kolej cesarzowy Elżbiety — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 zlr. 
544. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — . Akcye n iższo-austr. T o­
w arzystwa eskomptowego po 500 złr 575. Galic. listy zast. 4% —  Oblig. 
indemn. n iż .-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; — detto galieyj. 79% . 
detto w ęgierskie 80*4. Amsterdam 88. Augsburg 1(6*41- B ukareszt 2 6 4 .— 
K onstantynopol—. Frankfurt 10554 - Hamburg 78. Lipsk —. Liw urna — . 
Londyn 10—18. Medyolan 105% . Marsylia 123%- Paryż 123*4- — Agio duk. 
ces. 7% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia J7. kwietnia.

Hotel angielski: P . Hr. Łoś August, z W erchraty .
Hotel Langa: PP. P litzner Karol, c. k. porucznik i Gromann Edward, 

c. k. major, z Gródka.
Hotel Śliw ińskiego: P . Derengowski Felix, ces. franc. kapitan, z Paryża.

Dnia 18. kwietnia. 1
Hotel europejski: Hr. Zabielski Józ., z Przewodzia.
Hotel Langa : P. Br, Seenns Teod., c. k. rotm., z Gródka.
Pod koleją żelazną: P, Biliński Jan, z Huty obedyńskiej.
Hotel Śliw ińskiego: P . Chlopicki Abdon, z Gniły.
Do domu zajezdnego nr. 176% : P. Firich Hugo, z Średnicy.
Do Krynickiego: P. Miliniewicz Ant., z Doliny.
Hotel rosyjski: Posselt Jul., c. k. podpułk., z Drohowyża. — Zagórski 

Miecz., z Podbuża. — Paygart A nt., z Krzyweńki. — Ks. Sanguszko W ład., 
z Tarnow a. — Obertyński Leopold, z Stronibab. — Bialobrzyski S tanisław , 
z Dziedziłowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. kwietnia.

PP. Chrzanowski Michał, c. k. radca sądu kraj. na pens., do S tan isła­
wowa. — Gamiseh Jan, c. k. podpor. i Michalski Edward, c, k. porucznik, do 
Gródka. — K ratzer Edw ard i br. W im ersperg W incenty, e. k, podporuczni y, 
do Żółkwi. — Sozański W incenty, do Wolicy. — S tanek Józef, do W iszenki.

D n i a  l g .  k w i e t n i a .
PP. H r. Borkowski Alex,, do W inniczek. — Czajkowski Jan, do B obrk i.— 

Dobrzański M arc., do Milatyna. — DrohojewsUi W ład., do B udyłow iec.— D w or­
ski Alex., adwok. kraj , do Przem yśla. — Gromann Edw ., c. k. maj. i P litzer 
Kar., c. k. porucznik, do Gródka. — Hagen Gust,, c. k- szamb., do W ielkich 
ócz. — Hr. Łoś Aug., do W erchraty. — Męczyński F ranc., do Huty zielonej.— 
P ere lli W ilh., do Arłamowskiej woli. — Romaszkan Aug., do Ostapia. — S ta- 
rzeński Bojom., do Derewni. — Ujejski Erazm , do Melny. — Ujejski Boi., do 
Lubsza. — W iśniew ski Sob., do Przem yśla, — Truskolaw ski Leon, do S trep- 
towa. — Hr. Załuski Józ., do Jasienicy. — Zgadziński Konst., do Uiicka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 16 . kw ietnia.

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° ileamn.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO .god.wiecz.

330 64
330.38
330.38

— 0.6® 
-4- 7.1° 
- + -2  2®

76 2 
47 2 
70 3

półn.-wschód, st. 
północny „ 

r> n

jasno
pochmurno
jasno

T  E  A  T  I i .
D z iś  d r amat  niemiecki  w 5 ak t a c h :  p u s z c z y *  “
Ju tro  opera n iemiecka :  „ T r o n b a d o n r 11.
W e środę  na scenie pol sk ie j :  „Pan J o w ia Isk i“« komedya  hr .  

Alexandra F r e d r y  w 4  aktach.

Na tygodniowem zgromadzeniu dnia 8. b .m . czeskiego towarzystwa prze • 
mysłowości w Pradze, były przedmioty sztuki i przemysłu, które przedstaw ił 
dyrektor gazowego oświetlenia pan Ferdynand Friedland, z wielorakich w zglę­
dów ważne, gdyż nastręczały obfity m ateryal nauki tak etnografowi i miłośni­
kowi sztuki, jako też profesyoniście zajmującemu się specyalnie przemysłowo- 
ścią. Największą uwagę zw racały na siebie sławne, z dawnego Egiptu staro­
żytności, przedewszystkiem owe rzadkie posągi bogów, które przy wykopaniu 
dawnych grobów w znacznej liczbie znaleziono. Między figurami z T errakotty  
i  pewnego rodzaju kamiennej pasty uderzają najszczególniej liczne naśladowa­
nia mumii. Najkosztowniejszem dziełem całego zbioru je s t mały posążek Osy- 
rysa  z T errakotty  nadzwyczaj misternej roboty. — Drugą część przedmiotów 
przedstaw iały przemysłowe wyroby Chińczyków, udowadniające bezprzykładną 
pilneść i niemały talent w kompozycyi, między inneroi bardzo piękne roboty 
■znycerskie, jak np. wazy na kw iaty z gustuwnemi rzeźbam i, w których bar­
dzo zręcznie korzystano z naturalnych kolorów kamienia z którego są w yra­
biane; następnie zbiór broni oryentalnej ; tureckie i syryjskie sztylety, oręż

K R O N I K A .
Mameluka, praw dziw a szabla damasceńska z najtwardszej stali, zwanej „T aban“,  t   . .  — -------- -- ------------- ■■  j  ------ *   .1 7 7 ------------------

czyli „stal dyamentowa,11 gdyż przy robieniu jej używa się pyłu dyamentowego, 
a rękojeść jej wysadzana jes t drogiemi kamieniami. Dalej zbiór broni dzikich 
mieszkańców Sudanu, miedzy temi kilka strasznych dzirytów, dnży wężowemj 
skórami powleczony luk, zrobiony ze skór gazeli kołczan z zatrutem i slr/.a- 
łam i; oprócz tego kilka prób wyrobów z perłowej m acicy, które w Jerozo li­
mie robiono i pielgrzymom sprzedano.

— W ielka sa ’a paryskiego pałacu przemysłowej wystawy
ma więcej jak  hek tar przestrzen i, zostanie teraz przeistoczona v ___„
angielski ogród, gdzie w maju ułoży się wielka w ystaw a kwiatów. Na grządki 
z trawniku, sprowadzą z okolic Issy i Auteuil kilka tysięcy metrów m urawy; 
na tych grządkach zasadzą magnolie, pinie i inne szczególne rośliny i kwiaty 
a strumyk nasadzony w wodne rośliny, przerzynać będzie ten pyszny ogród. 
Przykładają wszelkiego starania, aby ta wystawa kwiatów i roślin stała się 
pyszną i okazałą.

która 
w pyszny*

G łów ny  Re da k to r  JM, S g r z e n i m c a  S u r t s j n i . Z  c. k. galic, drukarni rzą.dowej.


